P r o t o k ó ł  Nr XIV/2004

z sesji Rady Gminy Żołynia odbytej 9 grudnia 2004 roku.

W posiedzeniu uczestniczyli radni, sołtysi i zaproszeni goście jak w załączonych listach obecności. Radni i sołtysi odpowiednio wcześniej otrzymali materiały sesyjne tj. projekty uchwał i sprawozdania przewidziane w porządku obrad.

Porządek sesji:

1. Otwarcie, wolne wnioski.
2. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.
3. Dyskusja nad projektem budżetu na 2005 r.
4. Podjęcie uchwał w sprawie:
a. podatku od nieruchomości,

b. zwolnień w podatku od nieruchomości,

c. określenia wzorów deklaracji i informacji obowiązujących w zakresie podatku od nieruchomości,

d. Programu współpracy Gminy Żołynia z organizacjami pozarządowymi
na  2005 rok,

e. przyznania pierwszeństwa w nabywaniu lokalu jego najemcom lub dzierżawcom,

f. sprzedaży nieruchomości komunalnej,

g. zmiany uchwały w sprawie nabycia nieruchomości na własność Gminy Żołynia.

h. opłat za świadczenia, prowadzonych przez Gminę Żołynia, przedszkoli publicznych

5. Sprawy różne.

Ad.1  Otwarcia sesji dokonał przewodniczący rady Kazimierz Górecki. Stwierdził wystarczająca liczbę radnych do podejmowania prawomocnych uchwał. Zwrócił się z prośbą o wprowadzenie do porządku obrad podjęcia uchwały w sprawie opłat za świadczenia, prowadzonych przez Gminę Żołynia, przedszkoli publicznych. Rada przychyliła się do tej propozycji. W tym punkcie posiedzenia nie zgłoszono więcej wniosków.

Ad.2 
Protokół z poprzedniej sesji przyjęto jednogłośnie.

Ad. 3   Projekt budżetu gminy na 2005 r. omówił wójt gminy Andrzej Benedyk. Wspomniał, że jest to tylko prowizorium, do którego aktualnie można zgłaszać wnioski 
z poprawkami. Jak powiedział, budżet na przyszły rok zostanie najprawdopodobniej uchwalony na przełomie stycznia i lutego. Wójt przedstawił wnioski zgłoszone na przedsesyjnych posiedzeniach komisji. W dyskusji zwrócono uwagę, iż najwłaściwsze podejście do planu finansowego gminy - to ograniczanie wydatków bieżących i zwiększanie nakładów na inwestycje. Wójt podkreślił, iż gmina przeznacza bardzo duże środki na inwestycje, jednak z uwagi na „podziemny” charakter budowanej aktualnie kanalizacji, która jest najkosztowniejszym z zadań, zaangażowanie inwestycyjne samorządu nie jest tak widoczne jak choćby przy budowie dróg czy chodników. Jednocześnie stwierdził, iż trzeba dobrze wyważyć kwoty przeznaczane na wydatki socjalne oraz na inwestycje. Ocenił, że jak dotąd gminie udawało się to racjonalnie zaplanować. Zwrócił uwagę rady, iż dopiero po przyjęciu stawek podatków dokładnie będzie można wyliczyć dochody z tego tytułu. Przewodniczący rady zachęcił zebranych do dyskusji. Sołtys Żołyni Franciszek Filip zapytał czy granicą gminy jest ul.Mickiewicza, ponieważ z jego obserwacji wynika, iż większość planów inwestycyjnych realizowana jest po południowej stronie tej ulicy. Zapytał również czy wnioski rady sołeckiej zostaną uwzględnione w budżecie. Radny Antoni Kus wyraził zaniepokojenie zwiększaniem się wydatków bieżących przy jednoczesnym braku wzrostu nakładów na inwestycji. Stwierdził jednak, iż gdyby udało się zrealizować plan na 2005 r. będzie to bardzo dobre osiągnięcie. Odnosząc się do wypowiedzi sołtysa przypomniał 
o postępującej budowie kanalizacji sanitarnej na ulicy Raki i Górskiej, zaznaczając, iż remonty dróg, poprawa estetyki będą wykonywane dopiero po zakończeniu tej inwestycji. Wspomniał o konieczności reorganizacji gminnej oświaty jako bardzo ważnej dziedziny, wymagającej olbrzymich nakładów finansowych. Jak stwierdził, po reorganizacji gminnych placówek oświatowych część środków będzie można przeznaczyć na inwestycje. Dodał, iż prowizorium budżetowe będzie bardziej precyzyjne na początku przyszłego roku, kiedy to dokładnie znane będą zobowiązania gminy i poziom zadłużenia. Przewodniczący rady Kazimierz Górecki zwrócił uwagę, iż budżet przyszłego roku wcale nie jest wyższy mimo kwoty 12 mln zł widocznej po stronie dochodów, ponieważ 1,3 mln z tego może być wypłacona tylko jako zasiłki z pomocy społecznej. Powiedział, że gminę za ostatnie lata oceniano pozytywnie pod względem polityki rozwojowej, niestety przyszłoroczny budżet nie jest już tak proinwestycyjny. Wyraził ubolewanie, iż wydatki bieżące wzrastają, a na inwestycje nie. Plan budżetu określił jako realny, ale mało rozwojowy. Zgłosił zastrzeżenia do załącznika Nr 6 planu budżetu, w którym wykazano redukcję długu gminy do poziomu zerowego. Stwierdził, iż w obliczu przyjęcia planów inwestycyjnych do roku 2012 nie jest możliwe osiągnięcie zerowego długu. Zapytał, w którym dziale przewidziano kwotę na remonty ośrodków zdrowia, których przejęcie od powiatu planowane jest na styczeń 2005 r. Zastępca wójta Tadeusz Giża wskazał na dział „zasoby gminy” i podał kwotę 80 tys. zł. Radny Jan Koralewicz wspomniał, iż jako przyszły najemca lokalu w ośrodku zdrowia 
w Brzózie Stadnickiej będzie musiał zrzec się mandatu radnego. Zaproponował, aby wówczas nie organizować wyborów, a jedynie wziąć do rady kolejnego z listy kandydatów, wedle liczby otrzymanych głosów. Przewodniczący rady poinformował, że kwestie tę reguluje ordynacja wyborcza i w takim układzie będą konieczne wybory uzupełniające. Wójt gminy 
w odpowiedzi na wcześniejsze pytanie sołtysa powiedział, iż wnioski rady sołeckiej zostaną uwzględnione. Nie zgodził się z wypowiedzią sołtysa, iż gmina inwestuje tylko po południowej stronie ul. Mickiewicza. Wspomniał o szansach pozyskania środków na krytą pływalnię w ramach ZPORR, ocenił je jako niewielkie z uwagi na ograniczone środki, które mogą być rozdysponowane między potencjalnych beneficjentów. Radni nie dyskutowali, przewodniczący zarządził 5 minutową przerwę w posiedzeniu.

Ad. 4. Projekt uchwały dotyczącej stawek podatku od nieruchomości omówił wójt. Wspomniał o pozytywnym zaopiniowaniu projektu przez komisje rady. Poinformował 
o konsekwencjach obniżania podatków tj. o zmniejszaniu subwencji kierowanej z budżetu państwa do gminy. Stosowanie wszelkich ulg podatkowych negatywnie wpływa na wysokość subwencji. Wójt wspomniał, iż nowe stawki są nieznacznie wyższe biorąc pod uwagę aktualnie obowiązujące. Poinformował, iż stawki podatku od środków transportowych, od posiadania psów, a także opłata targowa pozostaną na poziomie roku bieżącego, i że w tym zakresie nie będą podejmowane uchwały.

Uchwała Nr XIV/102/04 w sprawie podatku od nieruchomości została przyjęta jednogłośnie.

Projekt kolejnej uchwały przedstawił wójt. Wyjaśnił powody proponowanych zwolnień w podatku od nieruchomości. Zwolnienie dotyczy nieruchomości zajętych przez słupy linii energetycznej 750 kV oraz gruntów dróg dojazdowych oznaczonych w ewidencji jako Tr. Chcąc pomóc rolnikom, którzy po zmianach w ewidencji musieliby za te nieruchomości opłacać bardzo wysoki podatek wójt zaproponował podjęcie takiej uchwały. Sołtys Żołyni Franiszek Filip powiedział, iż istotnie rolnikom w tej sytuacji należy pomóc, zaznaczył jednak, aby zwolnienie z podatku nie było pretekstem do zaprzestania postępowania mającego na celu zmusić zarząd sieci energetycznych do płacenia podatku bądź też wydzierżawienia gruntów zajętych pod słupy.
Uchwała Nr XIV/103/04 w sprawie zwolnień w podatku od nieruchomości została przyjęta jednogłośnie.

Podjęcie kolejnej uchwały ustalającej nowe wzory deklaracji i informacji odnośnie podatku od nieruchomości wójt uzasadnił zmianą przepisów, wzory dostosowano do aktualnie obowiązującego prawa.

Uchwała Nr XIV/104/04 w sprawie określenia wzorów deklaracji i informacji obowiązujących w zakresie podatku od nieruchomości została przyjęta jednogłośnie.

Wprowadzenia do kolejnej uchwały dokonał przewodniczący rady. Przypomniał, iż była ona konsultowana na komisjach rady. Wspomniał o ustawie o działalności pożytku publicznego i wolontariacie, zgodnie z którą opracowano program podejmowany w uchwale. Powiedział, że w 2005 r. w drodze konkursu zostaną wyłonione podmioty, które zechcą zająć się sportem gminnym. Na zadanie to w budżecie przewidziano 90 tys. zł.

Uchwała Nr XIV/105/04 w sprawie Programu współpracy Gminy Żołynia 
z organizacjami pozarządowymi oraz z podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy 
o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie została przyjęta jednogłośnie.

Wójt przed podjęciem kolejnej uchwały wspomniał o przeciwnych wnioskach dwóch komisji, aby sklep w Brzózie Stadnickiej, aktualnie wynajmowany przez pana Stanisława Czecha sprzedać z udzieleniem pierwszeństwa (wniosek Komisji Gospodarki i Budżetu) oraz bez preferencji (wniosek Komisji Rewizyjnej). Tadeusz Urban przewodniczący Komisji Rewizyjnej stwierdził, iż postawiony przez komisję wniosek ma na celu uniknięcie złego odbioru wśród społeczeństwa sprzedaży majątku komunalnego z udzielaniem preferencji. Powiedział, iż jest przekonany, że do przetargu zgłosi się tylko dotychczasowy najemca. Sołtys Brzózy Stadnickiej Józef Buszta powiedział, że brał udział w budowie tego sklepu, wnioskował za udzieleniem pierwszeństwa. Radny Józef Tkacz, jednocześnie prezes żołyńskiego GS, przypomniał, że sklep wbrew obiegowej opinii był w całości budowany przez gminną spółdzielnię, później mienie to skomunalizowano. Czyn społeczny przy tej inwestycji ograniczył się praktycznie do powołania komitetu budowy i nadzoru nad pracami. Radny przychylił się do wniosku, aby długoletniemu najemcy udzielić pierwszeństwa przy zakupie. Radna Maria Dąbek powiedziała, iż wcześniej ustalono sprzedaż nieruchomości gminnych tylko w drodze przetargu. Spytała skąd w takim układzie pomysł z udzielaniem pierwszeństwa. Odniosła się również do planowanych na rok 2005 wpływów ze sprzedaży mienia komunalnego w wysokości 100 tys. zł. Zapytała skąd tak duża kwota, jeśli do sprzedaży według jej informacji planowano tylko młyn wondy i kilka działek budowlanych. Wójt gminy w odpowiedzi na pytanie radnej powiedział, iż rada na wniosek zainteresowanego ma prawo udzielić pierwszeństwa przy zakupie nieruchomości 
w przypadkach przewidzianych prawem. Ponieważ najemca, któremu takie prawo przysługuje zwrócił się z wnioskiem do rady, sprawa ta jest przedmiotem dyskusji i powinna zostać rozstrzygnięta przez radę. Odnośnie kwoty 100 tys. zł planowanej do pozyskania ze sprzedaży mienia komunalnego wójt wskazał jeszcze na wpływy ze sprzedaży mienia w Brzózie Stadnickiej. Przewodniczący rady poddał pod głosowanie wniosek Komisji Rewizyjnej, 
w którym opowiadano się za nie udzieleniem pierwszeństwa przy sprzedaży. Za wnioskiem głosowało 2 radnych, 12 było przeciw przy jednym głosie wstrzymującym się. 

Uchwała Nr XIV/106/04 w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabywaniu lokalu jego najemcom lub dzierżawcom została przyjęta jednogłośnie.

Wprowadzając do projektu uchwały o sprzedaży nieruchomości z majątku gminy, wójt poinformował zebranych, że chodzi o sklep w Brzózie Stadnickiej wraz z działką. Podał powierzchnię działki (4,27 ar) oraz wycenę rzeczoznawcy (15097 zł). Sołtys Franciszek Filip zapytał ile kosztowała wycena i kto pokryje jej koszt. Wójt obiecał poinformować o koszcie wyceny po zasięgnięciu informacji od inspektora urzędu merytorycznie odpowiedzialnego za tę sprawę. Powiedział również, iż wycen nieruchomości gminnych dokonuje firma wybrana 
w przetargu.

Uchwała Nr XIV/107/04 w sprawie sprzedaży nieruchomości komunalnej została przyjęta jednogłośnie.

Konieczność zmiany uchwały dotyczącej nabycia nieruchomości na własność gminy przedstawił wójt. Poinformował zebranych, iż w ten sposób zostanie ustalona służebność przejazdu na rzecz zainteresowanego mieszkańca gminy.

Uchwała Nr XIV/108/04 zmieniająca uchwałę w sprawie nabycia nieruchomości na własność Gminy Żołynia została przyjęta jednogłośnie.

Projekt kolejnej uchwały omówił wójt. Wspomniał, iż podejmowana jest po raz drugi 
z uwagi na zastrzeżenia nadzoru prawnego wojewody. W poprzedniej uchwale znalazł się zapis, iż stanowi ona prawo miejscowe i wchodzi w życie po publikacji w dzienniku urzędowym województwa. Wojewoda zajął stanowisko, iż opłaty za przedszkola nie są prawem miejscowym, wobec tego należało poprawić stosowne zapisy w uchwale.

Uchwała Nr XIV/109/04 w sprawie opłat za świadczenia, prowadzonych przez Gminę Żołynia, przedszkoli publicznych została przyjęta jednogłośnie.

Ad. 5. W sprawach różnych wójt nawiązał do wniosków zgłaszanych na komisjach rady. Odnosząc się do wniosku poprawienia ściągalności podatku poinformował o udzielonych 
w 2004 r. umorzeniach, powiedział również o możliwościach egzekucji podatków. W 2004 r. umorzono podatki na łączną kwotę 97 tys. zł (w tym: 16 tys. zł osobom fizycznym, 36 tys. zł firmie Enertek, 41 tys. zł Zakładowi Komunalnemu). Podał zobowiązania podatników do końca 2004 r. w wysokości 212 808 zł, tym zaległości firmy Enertek 144242 zł oraz 18257 zł Zakładu Komunalnego. W czasie wystąpienia wójta na posiedzenie przybył Jerzy Salamucha, prezes Zarządu Wojewódzkiego Ligi Obrony Kraju. Z uwagi na przybycie gościa przewodniczący rady zaproponował udzieleniu mu głosu, a następnie po krótkiej przerwie powrócenie do dyskusji. Prezes ZW LOK przybył na sesję, aby wręczyć odznaczenia przyznane przez Zarząd Główny Ligi Obrony Kraju. Na wstępie podziękował władzom gminy za wsparcie działań lokalnego koła LOK, za pomoc przy modernizacji strzelnicy, a następnie wręczył indywidualne odznaczenia "Za zasługi dla LOK" wójtowi gminy Andrzejowi Benedykowi oraz przewodniczącemu rady gminy Kazimierzowi Góreckiemu. Medal zbiorowy otrzymał Urząd Gminy w Żołyni. 

Po 10 minutowej przerwie rozpoczęła się dyskusja na temat zwolnień i umorzeń podatkowych, w której głos zabierali prezes spółki „Enertek” Ryszard Sobuś oraz jej wiceprezes Jan Mańka. Prezes mówił o problemach jakie mają gminy z pozyskaniem jakichkolwiek inwestorów. Zwrócił uwagę, że problem zwolnień podatkowych dotyczy nie tylko Żołyni. Stwierdził, iż postęp technologiczny niestety ogranicza zatrudnienie, czynnik ludzki wypierany jest przez maszyny. Wiceprezes spółki Jan Mańka odnosząc się do uchwały rady gminy z sierpnia br. w sprawie zwolnień w podatku od nieruchomości zaznaczył, że prawo nie działa wstecz. Powiedział, iż kiedyś była mowa, że jeśli przyjdzie do Żołyni inwestor to będzie mógł liczyć na 5 lat wakacji podatkowych. Wiceprezes omówił bieżącą działalność firmy, przedstawił perspektywy jej rozwoju i zwrócił się z prośbą o pomoc 
w postaci ulg podatkowych dla zakładu. Zaznaczył, że branie pod uwagę przy zwolnieniu 
z podatku jedynie kryterium zatrudnienia nie jest dobrym rozwiązaniem. Ubolewał, że projekt uchwały o zwolnieniach nie był z firmą konsultowany. Radny Tadeusz Urban powiedział, że w jego ocenie w firmie mało się dzieje, a początkowo były inne deklaracje. Pytał ilu rolników z terenu gminy sprzedało spółce rzepak. Stwierdził, że opłacalność rzepaku osiąga się dopiero na areale 40 ha, a takich pól w Gminie Żołynia nie ma. Powiedział, że nie poprze umorzenia podatku firmie, gdyż tempo jej rozwoju jest za wolne. Radny Jan Koralewicz, nawiązując do deklarowanego przez prezesów zatrudnienia w firmie tj. 11 osób powiedział, iż spółce trzeba pomóc. Stwierdził, że jeśli państwo nie pomaga przedsiębiorcom, gmina powinna to zrobić. Radny Antoni Kus powiedział, iż w tej sprawie jest już podjęta uchwała. Jest to akt prawny, który urzędnicy powinni wykonywać. Stanowczo stwierdził, że z tego co wie nikt nigdy nie mówił o 5 letnich wakacjach podatkowych dla inwestora w gminie. Wspomniał, że jeśli wójt umorzy podatek gmina straci podwójnie, ponieważ wówczas subwencja zostanie zmniejszona o kwotę umorzenia. Radna Stanisława Czech powiedziała, iż dobrze się stało, że wójt prosi 
o opinię w tej sprawie. Podkreśliła, że do radnych, a także do ich wyborców przemawia tylko poziom zatrudnienia w firmie. Zapytała ile osób spośród zatrudnionych w spółce pochodzi 
z Gminy Żołynia. Stwierdziła, że złym jest podejście kiedy z jednej strony podnosi się podatki, a z drugiej stosuje umorzenia. Radna Maria Dąbek powiedziała, iż Żołynia dość już sparzyła się na „Bonexie” poprzednim właścicielu zakładu. Jak dotąd nie widać efektu działalności nowej spółki. Opowiedziała się za tylko częściowym umorzeniem należności. Radny Antoni Kus powiedział, iż był zwolennikiem podjęcia uchwały dotyczącej zwolnień. Ustalono w niej reguły gry w tym zakresie, a teraz się je neguje. Zapytał jakie kryteria, jeśli nie zatrudnienie, przyjąć przy udzielaniu zwolnień. Radna Joanna Wal powiedziała, iż za kwotę należnego od firmy podatku zsumowaną z utraconą w przypadku umorzenia subwencją można utworzyć w gminie 26 etatów rocznie. Radny Tadeusz Urban powiedział, iż nigdy nie był przeciwny umorzeniom, ale muszą być widoczne efekty, tymczasem ich nie widać. Sołtys Smolarzyn Marian Mandela powiedział, iż jeśli ma być zastosowane zwolnienie w stosunku do firmy to tylko na zasadach z podjętej w sierpniu uchwały. Przewodniczący rady Kazimierz Górecki zaznaczył, że nie jest zwyczajem rady interesować się wynikami spółek prywatnych, jednak ponieważ sprawa dotyczy gminnych pieniędzy, działalność spółki jest w obszarze zainteresowania radnych. Podkreślił, że w Żołyni nigdy nie mówiło się o takiej kwocie umorzenia, i że nie chciałby, aby za pieniądze gminy pracował zarząd i reszta pracowników firmy „Enertek”. Powiedział, iż ciężko byłoby uzasadnić takie umorzenie innym podmiotom działającym na terenie gminy, posiadającym podobne zatrudnienie. Zasygnalizował, że jest problem co zrobić z okresem sprzed uchwały. Zaproponował, aby od października tj. od momentu wejścia w życie uchwały firma złożyła dokumenty pokazujące deklarowane zatrudnienie i zostanie zwolniona zgodnie z uchwałą. Powiedział, iż firma nie powinna obrażać się na prawo lokalne, które wszyscy powinni przestrzegać. Zgodził się 
z przedmówcami, że firma nie spełniła oczekiwań i obietnic. Zapytał jakie działania firma planuje w roku 2005. Radny Marek Jagustyn zapytał czy inwestująca aktualnie 
w Smolarzynach firma Bogfran płaci podatki. Wyraził opinię, iż część podatku należałoby spółce Enertek umorzyć. Radny Józef Tkacz podkreślił, że rada była i jest za popieraniem firm pracujących na terenie gminy, ale za tym idzie rachunek ekonomiczny. W przypadku umorzeń gmina dwa razy traci. Powiedział, że jest za zwolnieniem, ale w ramach uchwały, która została podjęta. Stwierdził, że wójt powinien trzymać się podejmowanych uchwał. 
W odpowiedzi na pytanie wójt powiedział, iż firma Bogfran aktualnie płaci tylko podatek rolny, gdyż na razie nie zarejestrowała działalności gospodarczej. Wójt zaproponował, aby udzielając zwolnienia firmie przyjąć zasady z podjętej uchwały tj. przeliczyć zwolnienie 
w stosunku do deklarowanych przez firmę 11 zatrudnionych. Wiceprezes spółki Jan Mańka odnosząc się do wypowiedzi przewodniczącego rady powiedział, iż firma nie obraża się na prawo miejscowe, tylko dobrze byłoby gdyby takie uchwały były konsultowane 
z przedsiębiorcami. Poinformował, iż w przyszłym roku jeśli sytuacja na rynku się nie zmieni firma zwiększy produkcję oleju rzepakowego. Będzie również przerabiać odpady plastikowe. Prezes Ryszard Sobuś powiedział, że niestety nie uda się zatrudnić tylko ludzi z terenu gminy, ponieważ firma potrzebuje fachowców, których tutaj trudno pozyskać. Zadeklarował zatrudnienie kilkudziesięciu osób w przyszłym roku. Powiedział, iż w firmę zainwestowano 4 mln złotych, a ten majątek tu zostanie. Ponadto prace remontowe wykonywały miejscowe firmy. Radny Tadeusz Urban powiedział, iż jeśli firma faktycznie zainwestowałaby pieniądze o jakich mowa efekty byłyby widoczne. Radny Antoni Kus poprosił przedstawicieli spółki 
o podanie kryterium jakie według nich byłoby dobre dla rozpatrzenia zwolnienia w stosunku do ich firmy. Zauważył, że umorzenie powinno się zmniejszać, tymczasem wygląda na wzrost. W 2003 r. umorzono spółce 70 tys. zł, za 2004 rok firma powinna zapłacić ponad 140 tys. zł W odpowiedzi wiceprezes spółki stwierdził, że firma zastanowi się nad odpowiednim kryterium. Przewodniczący rady poddał pod głosowanie wniosek wójta gminy, aby zwolnić firmę na zasadach z uchwały przyjętej przez radę oraz wnioski radnych zgłaszane w trakcie dyskusji.

Za wnioskiem o zwolnienie na zasadach uchwały dotyczącej zwolnień w podatku od nieruchomości z sierpnia br. głosowało 11 radnych, zanotowano 1 głos „przeciw” i 1 wstrzymujący się.

Przeciw kolejnemu wnioskowi, aby umorzyć połowę należnego od spółki podatku głosowało 12 radnych, 2 wstrzymało się.

Przeciw wnioskowi radnego Jana Koralewicza, aby spółkę zwolnić z całości należnego podatku głosowało 10 radnych, 1 głosował „za”, dwóch wstrzymało się od głosu.

Przewodniczący zakomunikował, iż rada zaopiniowała zwolnienie firmy „Enertek” z podatku na zasadach przyjętych w uchwale z sierpnia br.

Sołtys Smolarzyn Marian Mandela zwrócił uwagę na napełnienie ponad dopuszczalny poziom wody stawu położonego w zachodniej części tej wsi. W związku z tym dochodzi do przesiąkania wody i wylewania jej na drogę. W ten sposób droga jest niszczona, a przy niskich temperaturach miejsce to może stanowić szczególne zagrożenie dla kierujących pojazdami. Z prośbą o wyjaśnienie tej sprawy zwrócił się do wójta gminy.

Dyskusja została wyczerpana, na tym posiedzenie zakończono.
 
Protokolant





Przewodniczący Rady

PAGE  
6

